
iflf 
~ 

-

RO:K I ŁóDż, SOBOTA 6 PAżDZIER,NIKA 1945 ROKU Nr 109 

~ J g c'•"' ~ I I m 
Ostatnio w kilku fabrykach łód!!kich I 

stwierdzono fakty kradzieży towarów fa- ! · 

bxvcznych, dokonywanych przez pracowni- , ProJ· ekł daniny· d wyso ~4' eh dochod 'w 
ków i robotników. Nie chodzi tu o rozmia- cele 5 o-
ry tych kradzieży - tylko gdzieniegdzie! IiZenia. fundusz. u pomoa'w SZ 
za•T' eszany w nie był większy krąg osób, - J 
Ze sL:oną kryminalną tych spraw da sobie, \VARSZA WA. (Polprcss). W dniu 1 paź- przyszłość szkoły, o dobro i kulturę kraju, pro-f dobra narodu i Pai'istwa, jest cięiko, są oni w 
rad , milicja i oddziały bezpieczeństwa . : d~iernika 1945 r . . Prezydent KRN ob. !3o!es!aw si rząd o znaiezłenie iak naiszybciei wyjścia z trudnych waruakach materialnych. Było tak 

Nas in~eresuJ·e inna stron tej .sprawy. I Bter1:1!• przyJąl I:1lkuosobo\\·ą d_cleiacie zarz,ą- clężklej sytilacil dla naaczyciclstwa, aby mo- zawsze po '\'ltzystkich wojnach, że w pierwszym 
•.. . a . · I d:; g.o-..-neio Zwrazku Nanczyc1elstwa Polskle- gfo Młt9 w petzf ł bez presdc6d oddać się swo okresie zrozum~enia chaosu znalazły się grupy 

\y 1emy dobrze. jak olbrzymi wkład w Y g-o, kWra w obszernych wvlaśnieniacl\ przed- jemu pewołallłll. • s!10łeczne, które myślały tylko o rabunku, o 
dzielo ·odbudowy i uruchomienia przemy- I stawiła CiGżką sytuacje nauczycielstwa.. zt.qp ze swojej strony wysuwa proiekt wzbogaceniu się przez nadużyci;i; nie dd nich 
słu wniosła klasa robotnicza. lVIożna bv wy- Dele,g-acja, potwierdzając swoje wywody in prze}'rowad:z:enła daniny od. wszystkich docho- jednak' przys::łość należy. Przyjdzie ~oment, 
P1;Cniać tysiące i tysiące nazwisk robotn' i-1 I"rn1 ::icja~ni ~ ~erenu wykaza_<a,. że skutk~ woj- dów celem stworzenia funduszu pomocy ~zl~ole: że zdrowa cześć społeczeństwa, pracu1ąca dla 
k · t · •. , L .k. . . d ~eh nv w dz.eclzm•e wych::iwama 1 -naaczama są Ob. Pr.ez,.dent Bierut wysłuchał przemó- dobra przyszłości, otrząśnie się z rozkbdowego 

o\\·-pa r~o ow, rooocm ow s;via omJ· • I .szczci;ólnie dotkliwe. wyra:iaj;:ice się w wici- wień członków delegacji z życzliwośc. i wiel- pasożytnictwa i zginie ono marnie. 
obywateli demok atys:znego panstwa. kto-! !,:iej liczbie strat w szere;::ach nauczycielskich, kim. zainteresowaniem. Stwierdził, że istotnie Rząd demo:kraityc=y to nle tyllko re­
rzy ·odszukiwali i znosili i zwozili z miasta' ·,v dni.ych zniszczeniach !zb i gmachów szkol- nauczycielstwo żyje i pracuje w bardzo kiep- prezenta:nci w-łs.dzy - ale i grupy, instytu­
i z okoli:c maszyny i części zdemontowane nyd~, w znacznym ~oclnie~ieni~1 się 1pro.cen~u kich warunkach ogólnych. Nie jest to stan do-I cje, orgaini:Z·lłcj·e spo•łe•czne, sprawuj-ące kon· 
·nrzez Niemców, wywiezione• przez nich i analr~hety~mu ~v. k_ra1n, wrcszc1~, ~o staie się bry, jest nad wyraz zły i dłużej trwać nie mr-.":c. t:rotle. NeuczyciJelstwo powinno i musi 
• · . . • · w tei chw1!1 naic1ezszy111 zazadmemem dla pe- Rząd w pełni zda~e sobie sprawę z roli i zna- ~zić do tych instytueji kontrolnych 
P~~zuco_r:c w ucieczce, aby tyłko urucho- dai,r~a, w ~·A!Hcich S1fUSt0t;zeniach mora1uych czeniia nauczyieid!Kwa, które od1.hiaływując na jako 'Rctdy Narodowe, i przez swoje wy-
m1c SWOJ warsztat pracy. w duo;zach młodzie~, w !wiadomości dorc.;- da'le ti.n:dowi~o -. uczy i wycho.wuie. ni~ ty!ko stępieri!a przeciwstawiać się y1szelJ.::im nie 

Wielu robotników oddało swe życie, 'rch. wyk06:2N.włemu zuad etyki, ~~otykMl?ll'I mł•1ez, ale i ogol. Demohac1a widzi wiei- sprawiedUwokiom np. w przydziałach. 
broniąc swoich warsztatów· pracy. zapaS'Ów prawie że w ma~owych wypa.dkach. . kość i przy!:;łołć _c:r.IO"ll"ieka we włakiwy~ wy: z~:Jci:>wych, naJtla:nkj-ąc iniejsoowe 
surowca' i materiałów przed okupal\ta.i.i V'/ tym. siame r~cczy przed nauczyciel- chow~ Zadanie. io spa~ na nauczyciela 1 v:~d'ze pańs.two·we do wydajniejszego i•n· 

. . . . ~ , d . il : stwem przetętym naJWYZS&!\ h-osk11 o przy.:- rola reso ml!tli byc doceniona. \V Polsce de- tet:eoowamia sią życiem s:?Jkoły i na1uczycie-
ktorzy usiłowali Je z szczyc. I ziś ez !ość kul'ct1nlfW! narodu. st<> ie. 051rom z"dań, prac mom~cznci, chcacci rozbudovać iak najszer- la. Ni•ewątpllwie w wielu wypadkach wła· 
inwencji, ileż pomysłowości wyka21Ują i trudów. Nauczycielstwo, które za okupacji szą, jak n•ipcłniejszą o~wi.ltc; <lla ..chłopów, ro- dz:e pańs!vrowe zaimują się miejscowym 
robotnicv przy uruchomieniu da-.:avch ;-ui chwili nie pr:>.e!talo prowadzić tajne~o nau- botni.ków i pracownil«>~v utnysłowvch, nauczy- ~·czydelstwem, je<go · ży otnymi powe­
krosien 'i wars~ta'lÓW ze zdemontowanych czania i które może najwieks~e ciosy znio6J ciel nie moie być i nie będzę pokrzyw~onv. bami w stopniu abs·olu n;edos Mecz· 
przez Nierqców maszyn. Dziesiątki, sl!lłk.i, ze. strony !111fe:idźcy, d~~irO do w;t~?1ema ~óllflrtae w .o~cnych czasach pra:a nauczyciela nym i test to :niedopuszc=!ne. Nauczyciel-

. . . • . . po1skośc1 - 8chot111e, z zarra1em przys,ąp1/o do reM szc::er:olme potrzebna 1 d:mwsła, aby od- "hvo cierpi bied"' _ c:::ęstokroć jest to wy-
tys1ące r~b?t'.11kow swoim ofiarny~ tru- p~acv w .oswolrod2onej, wo!r1ej już ojczyźnie. robić w duszach Judzkich antymoralne i anty- ~kiem pewnego „ n!edopotrzenia i tu i ów­
~em w c1ęzk1ch warunkach materialnych Azeb~, moc wy-lcony\vać swoje obowi~zki w społeczne skutki wojny, o którvch wspomnia-i· d · 0 

lob by"' I iej J\.J.e ·w· skcili ógól­
buduje zręby nowe.i Polski, Polski Demo- ::>t~~mu_zfdówalai<1cym, aby skutec,.;nie prow_a~ ~o. Ta deorawa:ia. moralna jest przv.czyn_ą roz- n:;et;! .;iam ) 0 .s doty;ka j innych pr . .c1;cowni· 
kra tyczne i Polski Ludowej. Buduj a idąc dzic dzie.o o~b~dowy szkoły demokratyczne) 1 licznego zła w zycm gospodarczym 1 panstwo- k. , h . :k 

1 
„ 

· .· :' , · · "· b. kultury Polsk1e1. nauczyciel musi znaleźć się w wym Polski. Do administracji kraju, szczeg<'.l- . ow p~stw~wyc ~: pocztov;rcow, 0 e1.arzy, 
na wielkie \\ vrzeczema, b10rac na s1e ie odpowiednich warunkach mate ·ialn eh m . . . k . ł . ł . ki d urz~arników izb s·i!:a.rhowyicn Hd. Rzad. tak 

· . ~ . db d · k . z . . r y , us1 me w · p1erwszym o res1c nap yną nic e y ' . . 1 · na3w1ększy cręzar o u owy ra]U. e byc uwolmony od najczarniejszych trosk 0 b:vt nienajlepszy element, chciwy i ei;:oistyczny, my- ~amo mocno c_hce pomoc na:uczyc1e.stwu:-
swego wkładu w dzieło budov;nict>va no- w!.. ' i rod~iny. śł;;cy tylko 0 łupie d!a siebie. J'."T'l „/-ie nau- 1ack_ mocno om ,!>ragn.·~- od~1a;iy w s~o:~ 
wej Polski polska klasa robotnicza może Zl''.\ w m11ę pm:zanowania bezpłatności czycielstwo natrafia na podobny element w ad- losie._ ale pomo-. mo„,iwa _1e„t„ s~op~i'Cwa, 
być słusznie dumna. nauc~ama, w imię ~odnośc;i i ni~zale:ino.śd rum- minir,trac;i jeeł ono oczywiście J?Oszko~awane.. w miarę nara;:;ta.-ua . normali•za~J'. zyc~a go-

I ł . . 'l t er 1„k kl b t ·- CZJ'.C'.ela, ~tanowczo.p~zec1wny Jest pohicranym Czasy obecne charaktervzl!Je w wielu dz1e- sp~::Iarcz2-go, .w miarę powięxszama , s)ę 
'': asru~ u a e,,,o ~o ·· a asa_ ~o 0 ru tu t owdzie od rodz1cow dobrowo!nvm on?atom d::.inilch naszego życia walka cl.ementu uspo- ilosci i warto:sci "w•yprcdukowanych dobr. 

cza me rnoze dopuście, aby na JeJ honor za naukę, przeznaczonym jako za!itek <Ha wy- łecznionego z elemelitem antyspołecznym. Na • i.e by~chy !:ensownym kilkakrotne -0 na· 
padła plama. ' kładowców. Nauczycielstwo przejete ż:lrliwą tym tle ludziom uczciwym, ludziom, których żanie poborów w gotóv:~c - bo gi:-ożąca 

Wiemy: .do fabryk przyszedł ostatnio troską 0 właściwe wycltowanie m3oli:rie±v. o I pociąga idea wytęionej, twórczej pracy dla wtecly inflacja, zwr ·,c;!~ "V s!ę s~o·rn 

ł . . 'b kt, . I 111111 1 • 11 111111111111 1111 1 1 u111111111• 1m11n11111 1 11 •11111111111 1 u 1 1 u11111ł1111111111111m11111111111111 1 111111• • 1 • rn 1111 11111•••11111 1111 1111•••1111nuum111n1111 111 11111•11111 11 u 11 11111111111111111111•••11111m111111 1 1"1111 \ ostrzen1 krvzysu ekoncmi ego przec11rvko 
nowy element, z ozony z oso , ore nie/ • _, . k -. .....bv W>""yru·e otwo-

ł · k ł f b · · I t „ " . c .... owie owi nracy, „109211 _ •-" 
prz~sz y JGSZCZe sz. o y a rycaneJ, p.1e z fi l n I . a . rzyć pole dla oszukańczy<:h lmmilinacj! 
przeszły szkoły walki klasowej proletGl!'ia- . · " spekulo.ntom i aferzystO'"l. Po.prawa ~ sy-
tu. Przyszli ludzie z róż'Iiych śroaowisk, tuacji mate·ria.lnej nauczyciehtrlva musi na-
często z drobno-mieszczańskich, ludzie, LONDYN, {BBC). Pr21M6ta\lfioiel Stanów tułtt Ligi Be2Jł)(ecrelistwa przez Meksyk stąpić, a.le ws:.zelk!e o·stateoz:t!e, r.aj~liższr, 
którzy przynieśli do fabryk swe>łe stare Zjednoczonych w l(o111Recie W'Yłfonawczym 30-te z kolei państwo, wchodzące w skład or- t-erminy, po których, od razu ma p.owstać do. 
przyzwvczajenia swój - obcy kla~e ro- l(omisji PrZ'Yf,!otowawczej orzanizacii Narodów ZJ"edll()czouych _ Statut hrobyt, .są po p~o~tu naiwne. C2~iką dolęt 

• J • • • • , • gani2lllcii Narodóiw nauc:i:yCJ.elstwa, 1ego ~czeroame, nawe 
botmczej - sposob myslemia, - ktO'fy po- I Z!ednoczenych - Edward Stettillitts zawiado- ten stał się prawomocny. pewn~ zrozumiałe znie!!icrnliWicnie wyko-
lega na tym, aby urwać jak najwięcej od mił tę Komi&k, iż z cł!wilą rałyffkMVania Sta- rzystują~ jak ~o się dziej~ „i gdzie ind::-lej, 
Pafi.stwa,, od.społeczeństwa, a jak n~~ do a~cji politycz~yc~, nicir~óre c~2mn? slły, 
dać z siebie. Do fabryk ~rzyszli też ludzię B 

1 
• d , .,. wrog1~ demokrac11 1 wrogie w 1:::1~1~ na-

zdemoralizowani przez ok;.manta. n.:.i::;o· ~„·,.-_v~ rzed Trybunałem Spra e . nsc uczyc.elGtwu. . . . . . . . • - . . t ~r · IW R:tąd na•sz rue :ma w zwyc·z:.;•u me ego 
Ludzie c1 stall się osrodkam1 demorah- ;,,6 obi1ecywać; u,chwalona pend'ł dodat'~owa 

zacji i kradzieży. LONDY'N, (BBC) z Paryża donoszą, iż w mi, że Petain wykonywał właidzę dyktatorską, dt\"Umiesięczna dla nauczycieli winna być 
Są tacy, któ:;:zy do spraw kradzieży w piątek został wznowiony proces Lavala. ·Lava! nigdy ui! pytał Lavala o ttadę. Lava! .był tylko :~k najszybciej wypłacona i bez żadnych 

fabrv. lrnch podchodza_ •. z łezką". Że to dziS potrąceń. Na·;bli:ższe widoki na poprawę 
- bronił się przed zarzutami, sfawia!lymi mu w jednym z 2 wiceruin1strów, nie miał żadt!ei:o 

zarobki małe, że, „jeśH nie ukradniesz, to bytu zaosądize-ją .. się . na pew~1:ei możliwej 
nie wyżyjesz" i temu podobnymi miesz- dniu POP!'Zeftnim. Twierdził on, między inny- resorłtt w rządzie Vichy. po~żc~ pe~J,1: :!ttora dla Ol'ZEZ~h kat~-

. . . .„ . . goni moze dOJ!:C do {,.O%, w zw1ę:kszent·U 
czansk1m1 „argumentatru . Każdy taki S Z d -' b stałego dooal!Jku mi•esięcznego, w uspraw-
„argument" brzmi jak OSZCl:erstwo, jak tany je DQCZOne sieozi ą ni>en~U i sprawiedliwszym wyrówna,niu 
policzek dla setek tysięcy róbotmków, któ- „ • • przyd:zi,allów żyvmo.śoi.QW}'Ch. P.ze.d rozpa-
rzy, jak przystało na proletariat, żyją ucz- :1J n I z tri I :. e u trzy. projekt_ dani!ly na. cel~ szko~e. . . _ 
ciwie tylko z pracy swoich rąk . li . 'łi U ~ li „-~auczyc1e·lstwo to 1·~~ z :iia1w.azrue1· 

Klasa robotnicza musi się temu zdecy- LONDYN. (P.olpress). Na posieclrz:eni•u ko- I nów Zjed:noczom.}"Ch na .stałą si.edzi:bę Orga- szych czlolllów demoikraic11 1 na JE.!JO praocy, 
• · · t · ' b t · tet „~.i. k · „ d z.i _,_ h ł d działatlności, po•St·arwi;e i ;uśwfadomi-eni<U de-
OOWan1e prz:c1ws a wie, o ego wymagą m1 '11 „ z=On-ego om1s11 przy.goło· nilz.a.oji Nair·o ów reu • .-.oczonyo zo1Stlł po - mdk!ra•cja buduje swoją, p.rizyisizlo.ść. 
honor robotniczy. . . . wawozej Orgalll.'itzac:jl Nairodów Zje.dnoC'!:•o- damy glo·S·O'\'Jlalll.iiu. frojeikt zosta1ł przyję•ty Na zaltończeni,e dele~atja podzi~kowa-

Walka z kradz1ezam1 w fabrykach, :ZW·C'h odbyl·a się dvskusja 1na t.emait wyzna- 9 gfosami przeciwko 3, przy 2 wst•rizymują- !a ob. Prezydentowi za wys!ucilanie jel 
walka z pewnymi zdamoraHzowanymi cle- ar:enia st.a•łej sied?:iby Orgaufrzaicji Narodów cy·ch si~ od gło11<t1 . dezyderatótv, podkreślając, że rozmowa z 
mentami, które dostały się do fabryk, nie ~oozom.yeh. Projekt wyzna1cz:.erua Sta· głową państwa w :itmosierze tak szczerej, 
może nosić wyłącz·nie charakteru admini- b~!'ośredniej, wprost ko!rieńsldch narad, 
stracyjnego, cooć oczywiście represji w r . byłaby nie dl> pomyślema w Polsce przed-
tym wypadku nie można i nie nalefy się r . Cl wrześniowej. 
wyrzekać, tym bardziej, że niekiedy ele- ---------------
menty te są powiązane z reakcją. LONDYN, ePolpress). Radio holenderskie wszystkich narodów zamieszka!ych w kolo- Podziako anie Marszałka 

Przed klasą robotniczą stoi zadanie wy- doni osi o, że w Hatir:e rpzvoczę!a swe prace niach holenderskich. Obecnie Droiekt ten bę- 'z żym. erS . ego 
chowania tych nowych zqstępów, które komisja przy~towawcza do holenaerskiei kon- dzie urzeczywistniony. Delegaci narodów za- , • 

przyszły do fabryk, w właściwym sobi fere.ej imperialis~nej. W roku 1942 PO za- mieszkalych w Holenderskich ln.<1.iach Wschod WAR.SZA WA, (Polpress). Marszałek Poł-
duch'I proletan·a,,..k1'm. Me~ ltołona ~lłerskich przez JaPOńczyk~w ,_._ a.i~ •• ~.· a """'ed~•~··· . I . . k' t· h I ż . k d . k' d 

L ... nlC'l1 z =C.r-..u!ą wr z z ,_u <>«<WIC1e ami rzą s ·1 ie a ym1ers i z1ę uje urzę om, jed-
Bo z"'dai·my S-Obie z ręką na sercu py- królowa \Villlehr1ma wyda/a oredrle, obiect1- d h 1 d k. . t . 1 .... u o en ers 1eio o us roiu poszczegó nych nostkom wojskowym, organizacjom politycz-

. tanie: co dotychczas zrobiły rady zakłado- jj\c, że po zakoiczot1iu wojny zwo?ana zosta-
. k .....1. kokmii i 0 uprawnieniu ludności. nym i S""leczny' m oraz osobom, kto're nadesła-we, zwi<izki zawod-0we, fabryczne ODgatli- me ·omereneia z udziałem. J'lt'!leistawticieli '"" zacje partyjne dla wychowania tych lltdf:i, ___ ..., __ .., __________________________ _ 

ty inu życzenia z okazji imienin. 
którzy po raz pierwszy przyszli do fabryk 
i obcy są jeszcze środowisku i sposoo()llNi 
myślenia robotnika? Nic. albo prawie nic. 

A przecież obowiązkiem, obowiązkiem 

elementarnym rad zakładowy~ i związ­
ków zawodowych i organizac,ii pa··h.'inych 
fabrycznych, więcej, obowi~" 1{'"m 'i:-:żdc­

go świadomego robotnika było i jest 

l is Samant 
wziąć na siebie Oł'iekę nad swo!mi nowy- I prołetariusz ma już po prostu we krwi. 
mi kołeeami, wprowadzić ich w rytm pra-1 'Tylko łącząc szeroką pracę wychowaw­
cy produk-Gyjnej i w 'wir życia robotnicze- czą ze zdecydowaną walką przeciwko każ­
go. Obowiązkiem każdego świadomego ro- demu faktowi złqd.ziejstwa potrafimy utrzy- Sekr2t:;::rzem -ederacji p acy 
botnika było i jest wychować- w_ swoich li mać v.'Ysoko ~ztandar h:>noru .r°:botnicze-1 , z Pary;':a '!P.noszą, ii na posiedzeniu 1\-lię­
n.owych t?warzyszach pra~y to samo poczu- g·o, honoru, k~ory dla kazdego swiadomego nzynarodow.ej Federaqi Pracy zostilł obrany 
.cie obowiązku wobec Panstwa, wobec ko- robotnika stoi ponad wszystko. l jednogłośnie I ouis Saillant na stanowi5ko se 
lektY.wu robotniczego, jakie każ~ P.rawiei Edward Uzdański { kretarza. tej organizacji. 
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li,_ d .. ," "' 1 ? :~.Plh nu,~~śc prot1,u1;,cję.:_ 

Oct-J s:ę· prc,m1e ov..z.rn!).(; ~y~l:i og1·oi•i 
I 

.wiszczen:a łmiiu, ·gdy ..zd:i]e sobie -;-praw~ z 1 

przcraźliwyc11 truduości, z jakimi bor:Vlrnc sii; ! 
musi rząd, ~:by stworzyć dia hidzi nurmdi.c ~ 
warnnkl bytu, kiedy uzmysfawfa sobie tci 
wszsrst' ie br:..ki,. które trzeb~ wyril ·uać i dz!u oi 

ry. która dori;.agai<1 się zai~tania. - przykro -oraz wsuólny wysiłek -l"Obałników i kierowników fabll.0'1rk , uda SFP ~~nacznie 
Sh, wprnst robi, gdv zachodzi komecJ,ność wy· ~ · l . ~ , 
tkn}.<:"ia inc-zc~e ~ald~?;{)~ bra!m l. ulrnzallia .o· 1'.~od 1wyższyć w1rtwórczość„.-,twierdzi dsrrektor·Ziediru.JCii",et)ia P.rfe1tn.o 'Wełnianego 
pinu publlcz:ie.1 nowe; mezi>~Pta11ei dotąd c'z.m· i" - .J • • • •1 J 
ry. Wszystko lest w~żna! Wszystko nagh1ce i W twiązlrn z ankietą „Głosu Rooot-111~foży dążyć do urucłfomienia fobryk Ilem uzysk;mia t . zw. wełny ponownej 
konieczmi.! Dz.iem1~k:irz u~zchvy, ti: taki, któ· niczego" w spraw. ie podn. · iesienia pro- .

1 
na 2 zmiany. Ur.uchomienie 2-gioj zmia-1 sprowadzaliśmy przed wojną duże iloś-

ry chce me ~zlrndz1ć, R słuz~:ć sprawię luau. tra- d l · · - d · i· ' · t 1 · · · b k · · ' · t · ·· · t 1 · ci powoli orientację i zaciaie sobie w dticłtu ku~c~Jl PL agnę. po :m~ ie . s1ę ~. czyt ·e nit- nył me poc~ąga. z~ so ą1 . on(wc~llOSCl c
1 

i_ shz111a bprzewazme dz pans ·w a~g ?1 -s!'l~ pytanie: ,Czy można aby do tylu trosk, iakię ami pewnymi uwagartn na cen ema . pe nego pouwo3ema za ogi personel nc wo ee braku ostateczne] LOSCl 
ma n;!sza ~un;Illlhłracia: dorzucić jeszcze jcd· Okupant, poza częśeiowym zdeV1.ra- adminisfracyjny, gm~podarczy, i c.zęścio t szmat pochod2enia krajowego. Niemcy 
ną? vzy p1sa: o czym~, c? Jest nie ;::_a!atwio- stowaniein pomstawE: łó~ prze-'- wo techniczny), d.,je więc w ogólnyr;_ .:n I przez okres okuuacji ogołocili nas pra-
ne, gdy tyle mnycl1 rownie wali:nycn sonar ! . ~ . . · f •· • • k ·d · '' · t. t· • · ll : · .- t · · · · · na załatwienie czeka?" ' mysł wełnranv prawie bez zadnych za..: e~c..,,c?e w1ę. szą w;y a;innsc na l'ouo liłI~ wte ca_ rnw1c1e z ego n1ezmiern1e waz-

n~„z·iemy 1·edna'~ zao~"'ne w g „ . pasów artykułów technicznyeh i momoc ka, a· ponadto ob:niża koszty prmlukcjl. l nego st1rowc0. Niev11ielkie ilaści szmat , ..,.,.., . " . "n z OuZie z I , .t' s 1 . d t 1 r . _, . h . ~ , opi!tią ~ubliczną, jeśli jeszcze raz doHmiemy niczych. Brak pasów„ brak chofo~, oMć, ._,prawa r€gu arneJ os awy we; g~a 1 znaJuUJącyc się w l~o~sce są na wyczer 
sprawy ~zk~ln}c!wa, która wydaje się być j~d-j czółenek, płocl1, nicielnic i f. p. wpły- ·dfa fabryk tak dla celów napęt1owycli paniu. Poza tym gatunkowo są ~ne nie­
ll!! _z na_Jwazm~seych w całokształcie zagad- wa hamuj~co na możność dalszego um- jak i opałowych jest jednym z P?ds.ta- współmi~rnie gorsze od używanych 
men Wan~~~~;;~h~umerze „Walki Młodych" chamiania zes11ołów przędzalniczych i W?wych warunków 'utrzymania z~lda- przed Wqjną. . _ , . 
(3&) opublikow~ny jest, bez żadn,ych i·edakcyl- krosien oraz na sprawnośc już urucho- dow w ruchu, a tym samym pod-,;vyzsze- qdy uzupełm.my to wszystKó mere­
nycb komentarzy, list czytelnika,, który, mię· mionyeh. Bardzo czesto ma~ny zosta- .nia produkcji. Jak dotychn~-.as, dostawa gularnością dostaw wszystkich surow­
dzy innymi, Piszę: , . _ , · ją· unieruchomione ·;.vobee niemożności węgła o<&ywa się b. niere;i-:.11.~n·n;c-, wę- ców, otrz.ymCJ.my obraz. który zagcidnie-

„OtfJz zdając e~~rn!lllny - mus1el!~1 y d26 natychmi,astowego zastąpienia z'liszcz0,:- g~el ginie w drodze, tak- że często fabry nie v./zmożenia produkcji stavvia pod 
,1

1
50 z!. 1• tera~ cob m~.esi~~. muszę pt~;10 :P0 10_9 nych cześci nowymi. Aby uruchomić ki o własnym· napędzie, wzgl~clnie \\Y- znakiem za'rytania. Przędza produK_owa 

z. m1eS.1ę.czme, o u:vre„.or zagroz12, ze w:y- , - k , , · f b' · k'l' · 1 ·1 ł · · Jk d · rwci runie ze szkoły. Oprócz tego c!oc!mdzą dalsze krosna \'h wielu wypadkach bie- onc~a~me ~zy ar_ iarme po , i Ka i n -
1 
na ze z ~go _suro_wc~ me _ty o _utru n~a 

olbrzymie sumy za ksiązld szkolne, które do- rze 'Się brakuiHce lub zniszczone części kanasc1e dm są nieczynne z oraku '.Vę- tkaczowi os1ągmęc~e w1eksze3 wydaJ­
".hodzą }n~ do 360 zł. za ~g~„ a .do tego zeszy- z innych krosien, gla. Wobec zbliżającej się zimy nie ności, lecz często nie jest on w stanie 
t~ kosz.u!ą PO .ffi zł., ogolme więc suma kosz- w chwili obacne]· w 77 fabrvkach na mniej pałaca jest sprawa o"'rzewania wvnrodukować normv. 
tow nattlit uczma, oprócz sktadek mle!'i'}c;rnych . • - • · -. „ , " f b 'k 1x7 • ' h · "' · i. " - · 1 - ' ~ będzie wynosifa 3.000 zł. Jeśli robotnik zarahh lezących do ZJednoczenia Przemysłu a_ r~ .· ,:~ ostatnie dmach ub1er~1ego N1eregt' arny aop:ryw surnw~:l powo 

. pq soo.- zł. mh.lsłęcinie nie jest w :>tanie wy- Wełnianego na Okręg Łódzki znajcrują m1es1ąca gospodarkę węglem i koksem duje «:zęste riri:vmw:iowe {losło.Jc - w 
~ożyć takie] ołitr. z,ymłei sumy ua sy'?a. ~ierze, się 144. zespoły przedzalnicze zgrze'bne. d~ ?grzewania przejął Vl!~dz .. Apro'l.~iz_a I rezl~lt~c_ie produ:~cja w ~rch fabr;,,'kach 

·ze nasza młoda pras~ powinna wem:eć .~ tę 0 108178 wrzecionach oraz 2336 kTosfon CJl i Handlu Zarządu M1eJskrnn-o .. MieJ- zar,nast. wzrastac - spada. 
sytuację i przedstawl'ć tę sprawę rz1.1dow1. Je- · . . „ .' . , · ' iz· · · f b ·k· t ':I • - • , śłi tego nie ul'lei - to demok.racia sMl\czy !>le kortowych 1 ang1e1sk1ch. Z tego na dzłen n;Y nac 1e3ę, ze , a n 1 na. ermm wę- Ponadto, musimy przyznać s1ę do te-
na tym pokołeniu, co teraz jest." 1. 10, 45. r. pracują 102 zespo};-v 71071 giel d~ og~z~'7'.7ama ot~zymaJ_ą. I go z p:tzykrośdą, jakość produ!,cjl tak 

To ostatnie zdanie mówi wszystko. Jeżeli wrzecion t. i. 66 proc„ i 991 l·rosien t.. j. NaJWazru_eJszym Jednakze warun- gatt111kowo, iak i w v,rykonaniu w \•iięk 
,nie potrałlmy stworzyć demokratyc~unj <;zl_rn- 42 proc. • - kiem zarówno podniesim1ia produ l;;cjj szości nie t,;lko i est znacznie ni·~r.zi <Jd 
ły,_ a w;ęc jeśU w pierwszym rźęd;;t~ nie he· Dalsze uruchomienie uozośtałych jak i wydajności pracy :iest ·wrganizo- nrzedwojen~'J'j, lecz navre( nie dmów-
~ziec· on~- bńczpłalna, tot rzeczky 1·lś~1e, , tem 0 -,zes ołów i kro ien uzależn~crlt:! ;est, o- wany regnforny dopłY,w surowe.-. i je., m.:je 1:.rodukcji za cza~ów okupiwi1." 
jest". . procz moznosc1 otrzyma':lu ,..,:isow i ,.,_ ,.,o Je. · , e ną z rzyczyn 3est w tym w. ·p-a ara Ja S!l.0 czy · , na Ylll po O e111u, CO era;; , · • · . · · : · et ""kOŚĆ r · '3 d . d 

Przytoczony li.st nie traktuje o :vypaclku bić, od doply·wu wvkwa!iiiko'\i'a~ych Weh1iany przemysł zgrzebn:r potrze-- ku dążność robotnika do·wyrobienh1 jak 
odosobnionym; M(Jgłbym dołożyć do1i wk!c sił rohGe~y.:h. Spodzjewamy się zgki- huje do· produkcji wełnę, szmatv, wló- największej ilości, ;Jez żwra{;:otnia l.nva­
~rzy!lładów rownłe smutnych. Pr~ce11t n:~odzie sz~ń Si)OŚl'Ód po\vracajacych rodaków z ,}mo sztuczne i bawełne. Poza włóknem gł nu wykommic. Dażac do· wzmożenia 
zy ze sfet pracutącycb, uczące! się w i1mnaz· N' . - , ·ai · . , - d t ,..... d k - b · ( d 1 · · · · - ..:i - ' • 1 ' Jach i liceach rłlłlotnłczel Łodzi iest zastrasza- i iem1ec, a n1ez ezme o ·ego staramy s:auucznym, pro u .owanym o ecme v.r pro n {CJl musnny ]eunoczesme s arac 
jącu mały, rohoi'llik bowiem nie może ~odo- się ·szkolić nowe siły. Uruchnmiliśmy niedostatecznei ilości i jakości) przez się, aby hasze tkaniny wyJwn:.rnc bvły 
łać kMzto.m wyksztatcen~a swych clzfoci. c1okształcają~e kursy zavrndowe dla Tomaszowską Fabrykę Sztucznego Jed- jak najlepiej, gdvż dopiero · wóv;czas 
. Moglo~y- się !fl"Z~ takim. ~ost:n·;leniu spra· tkaczy a "\V najbliższe.i przyszłości uru-jl wabiu, wszy11fk-ie pozostałe surowce by lotrzvrnamy właściw~_' rezultat naszych 
wy wydac, ze lueruie nami 1erlvnie troska o h " ' d i. -'l _ 1 l 'J·), ł - · · t I t . , ,,_,_ · ,, 
dobro •. ,„„„ ro'-o+n·iczal O"ZY~,ic,c·re _ fr 1,n c on:mny po .o;. . .ne r;1 a pr .:.0 c,za„n1,ow.

1 
· Y zawsze im.por owane. ;n por O\.\ ane .vy:>lit>.O\, . . 

" ~~ .., ~.• ~ . "., , „Of ,, D l f l. 1 . l . d z· dn . ~ . ' ' t) 1 ·1 ' A ' ' . 1 :t , „ ze tak:i lri~ruicmw się, ale spraw4! ullostępn;011k, otyc 1czas ao!'y .u na ezące o ]e o- są i ooecme, ,o-pracz szma · . ecz w i o~. 1 . cz1rn.;."w1e~~ prz.('c1s~aw1one yrze. 
szirnły robotnikowi ma du~o .szerszy a.svekt. czenia w:vs~<.1_;0J.iły 444 uczniów. Ogó:~n1 ciach mini:r,i;al?J'.'c.h w s~osunku do po-1· mm~ warunin pracy fab;yk. weł .. :11ianego 
Jest to ~prawa ugrunt?w.ama 1 utrw~1 en'.a de- we wszystkich fabrykach zattut±nio- trzeb. Jakosc, Jesh chodu o wełnę, ;;ov.r...._· przemysru zgrzebnego me zachęcaJą do 
m~lmach„w Polsce. W!ci;:t !-. nst•n:ch wypgWie· nych jest 6054 robotn, i pracowników. n!eż niejednokrotnie pozostawia wie·.8 optymizmu, tym niemniej WiPrZ<:>, że 
du ucznmw i nauczyc1ch, z2 w mektórycl:l na- · • • . - • d · · · 'l · b:T 'l 'ł 1 ' • d • · 1- · • szych szkołach (szczególnie w w:vżsvrcb Ida· :po pełnego l;:ruchvmiema. na 1. zm1;mę o ~czem::i, szc_zeg,..._me wo ee pro- wsp~ n,y wys:; ;K ns;:v1;i- !:m;;ionH' •r: ~o-
sflch) młodzież ~nosi sie z lekceważeniem i I brrck 201JO esob. Jeihtakze, ahy mnąg- dukcJI, na Jaką Jest przeznaczona. Od- botmkow - kmrow1rrilmw fahryil:, 7..3e-

. slqil'!1al!c_zny.t.11 uiezro~u~i-:niem do_ ~odshnvo· nąć poziom wydajności pr~edwoje1mej, 1 dzielne zagadnienie - to szmaty. Ce- d.noczenia i odr,owfo:;ą.nieh oK"ga:m'.1~ Mi­
wyc~ os_1qs:,n1ęć tla~t.c1 pans!wowo~c1. SpoWo• 11u~••n11iurnrn1n•111uimn11111„, 11m1111 ,„„u111m11111mlfl!ll!;111111•11ttu1u11:1un•1111111111u1111l11111111111111111111111nu11u11111111111•"'"""m1m11m111111111111m•11mn111m"''"l1llllll"""'llll ni.sterstwn P1:zem1•<>il:;1.t d~nrP'iVaó.111".1 do 
dOW!'lle Jest to "Vof pewnei nuerze llleP!'ZY~OtlJ• . _ . . ' , . . . \ • • " nl'zmnvyci~ż~n1a WSZ\'SLJt~:'.~} nir.>tr::>c;:ch 
wam9m mrnczyc1elstwn do rmwych zmifln, ln- reform:v roluel, lub um.rnstwow!enla podsm~! bowiem młodzie:!: i~st osrn!a- buduJące1 się d:>- I - . "d · .. . ". ' • . 1 

t· 
kie .stawia życie wspó!czesne (rzecz WVtl1?.J!l1• \vowvĆh ·gałęzi przemysfu, albo Innych gospo- mokrac!i. Ona da nam Iłowe kadry fachowców I s;ę pr~e. m:mn n"•·,:10801 1 ll?:"\".-"<J•~ o­
il!ca zreo;;ztą osobnego omówienia). Q!(rw1w d~m::zt,ch, spo?ccznych. czy też idoowycl; prze- w przemyśle i administracji, ona ugruntuje i I mąguąc l ptzckroc~;cc J>l~odi~kc3ę Ul"lcd-
~cdnak vowód fakicgo stosunku do rzeczywis- obrf'żeri tmsze:r,o życia. rozbuduje nasz ustrój GPołeczno·potltyczny, na wojenną. 
to~ci, to brak e!cmemn ro!.1otnlcz<J?"O w szko· P~!'froo:o to wfród tvlu bo!~cz0k, trapi<;cych nici możnr> be~ obawy oprzoć przyszłoś~ Pol­
ł11ch. Tru'1no wyrn~f"ać. :.i'>:v ~vn bY~e~o oh· nasz kraj. tej wfosn!e do!yk4!~ny. §z!w!a wszy- .skh' I dłatef(o uważam. że nie ma takich ofiar 
sz:irnika czy lrau!t:ill~ty, lrib córka spekulai11, 5tkicł_1 stovn· m11si b~ pr~lrtycznie 11dosh~p11io· I wyrzeczet'i, których 11le 1.111leżałoby po~wlęc!ć 

Sfonusfow Spyehab. 
Dyrelttol" Zjednoczenia Przemysiu 

lub „s?::ibrow:flr<i" ot'!twsm si~ pnytywn:e do na m~si.e rohotn"czej i cllłopskiei mi'or.lzieży, ta te) sprawie. Zygru1mt Szymański. · Wełr.ianego. · 
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,. 
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· Przeklad Zoti'i Pelersoroej 

, ??) okręt, bądź w dół na pokład, wzdychał i I szalupy! Co oni talli robią, towarzysze? 
trzaskał w palce. - o czym tu mową.?-- krzyczał Clfru· 

Na 'pokładzie ślusarz Jakubow czerwo- lew przeciskając się p_rzez tłum. --' Chcecie 
ny i podnit=;c(.my ocierał chusteczką mokrą się spalić?- Wiatr IJOZnosi isluy, a czy nasz 
twarz,' a jego oczy sprawiały wrażenie I ładunek jest inny? Barnny! - Po go!Opo­
wypukłych pod ~wem napływających darsku roztrącał m:;irynarzy i przechodząc 

Mówiir;., że na „Uzbekistwnie'' po- zróbże coś!... Jes21cze cza'S. Czyż tak łez... j obo!{ ślusarz1.1 rzucił grof.nie: ·- A wiesz 
,h,rl -,podniósł głos Guscjn sz·arpiąc o.dplyn*emy. Sa•sza? . -. Ni~h zejd_ą tutajf:--·krzyc~ał. ~ie po-, co grozi za brak dyscypliny? No więcL 
go za ral11'ię. - Ws.tnw2jioe prędzej! . . Wpatrzył się 'w t\varz mechanika i siadaiąc się z gmewu. N1e~h wyJasr:i~ dl~- Nagle tlojrzuł Basowa, wyłaniającego 

Basuw przekręcił wyłącznik i usiadł. 1 nagle dokładnie r·ojąl. że Bas1oiw jest ja!: czeg:l-o odpływamy! Ty, polltmk, kaz im się się z ciemnośd, i zaraz śpieszn.'e usunął się 
- Kłamiesz! - wrzasnął. - Ni·e on bezsilrty, bo podiegf\ kapitanowi 1 nte wyt.u1m1.c2yc! „ · J przyciskahc kor;oś plecami do burty. Ja-

może być! · . może okrętu Silmowolni·e za.wró.c.ić, a , - Dość tych rozmow! ~ zgrzytnął Ko-! 1rnś od razu zrobHcf sie ci'cho. Lnd::ie roz-
Przy elektrycmej lampce uderzyła gdyby u1p!erał się, zag.rożą. mu- sądieirri. i te~1i~rnw~ spogh1da_jąc na mośte'k z nie~a-f s~epowali się, robiąc przEj§cie. Jego środ­

g.o twarz Gusejna, ów z:llajomy wyrae wyr-zucą go jak wyrztJcili je!go, ~usej:na. w1śc1ą. - 'J'~zeba 1ch ~usić do powrotu„: .
1 

k.iem szybko szedł B~sow, pat!'zą.c w. prost 
tępej rndrę.cwn1e: rozipaiczy, jaki Musta·fa Ale Ba1siow nf.es.po.dz1iain~1e u•okoił - Dawac tu kapitana! - krzyk11ął na mostek kapitana, Jakby go brał za cel. 
t.:iał w czaosiie pi1erwszych. hańbiących się i ipopakzał w tył jakby mieirzą.c ocza. ktoś.. . . l 'ruż za nim por\1szała się olbrzymia P?~tać 
rejsów. . mi odileg~0iść do .płoną-c~go s.~u. l\~H- . , -Alez on tu Jest! .. Gusejna, Naprzeciw idącym nadbiegł 

- Co oni z:rob.ili, Ci dranie! - wy- czą•c ·jak on i nie myślą·c już o 11icz<y>m - Gdżi~? . .· \ · . 
1 
! Wfodek, Makarow, blady, drżący ze zde-

rzekł Guisejn głncho. ~ Ter.az wszyst- GuseJn sz,edł za nim. - O tam, debiJe się przy bah~stradzie. l nerwowania. • . 
ko .przepadfo:·-. Ko•niec.„ , Na pokładzie luqzie bojaźliwie ąpoglą- ZrobHa się krótka cisza. Ludzie stło- · _ Tam jest jeszcze Walek Łastik! -
. - S:polko~me, Mustafa! - Bas·mv n~- dali na siebie, nie poznając się vr migocą- cze1li przy trapie patrzyli na niewyraźną w'vkr:wlwał jak rtieprl3ytomny, chwytając 

c1ąr~nął buty i skoczy-! na koi'} larz, Z" . .pt- cym świetle poża1"t1. Głosy bądź rozbrzmie- po:::tać na mcstk:i, we władanitt chorcbli- zC: ręk~ Basowa. _ Słysz!:;'. jefĘo sygnały. 
na1jąc po dro.dze guzdki pfa,szcza. - Kto wały chórem, zagłuszając się na wz.ajetn, wej ciekawości zop0:mniawszy na chwilę Nie mogę. och, j:lż nie mogę ... ! Albo je-
tak krzyciy? - S'Pytał wslu,chffjąc się W bądź spad-ały do szeptu i wtedy sł<ycha-ć o pożatze, steśmy tchórzami, albo.„ • 
głosy. było każde wyp·owiedziane słowo, a wbw- - A chłopczyna pewno się pali! - za- Baso-w odtrącił radiotelegrafistę i 

- T·o chłopcy. Zeibrali się na pokła- czas oglądali sig :p.a mówiącego .i·akby w br.zrni~ł vy cis"'Ł żałosny tifo" DogaJ·ły. ~d " • " ~ "' wbiegł na mostek Za nhn rzuciło si" " dizi.e. żądaj.ą., żeby żawrócić. oczekiwaniu rozkazu do jakiejś akcji. Radiotele"'rafis·a młodzitltki chiłopak, - k"k , a · · · ~ t" tn "'ai·ł na 
M

. 1· k. L • 1· ·1 d - · · "' ' . razu h u Hl z1 1 ca1v :i:u - na·„ . • H1ę 1 ,ó11-y11ta•rz ·1 wysz '. 11~ za· a 'L~l- Na sztu~m~11skim mostku pr~ we-jściu przecież ,pali si~, bracia, pali się~ „ . trap. · „ 

imwy pokład. Ęasow sta1n,ił 1 ~odniósł n.a trap widmała wysoka postac Ka€ae-\ - v,racać! -ryknął z wsciekłosc1ą 
ręce dio sikwni. kiego. Stał niei'uchomo i tylko z rzattka Kotelnikow i aż mu oczy wylazły z orbit, -:- A to co takrngo ! - kruyknął Ka-

- Co to? - spyfał s.ze:pt-e1!1L - Mu- odwracał głowe gdy wzmarrał się hałas na I a w tejże chwili cały pokład rozbrzmiał 1 sacki .. Pro;iSzę • się .natych:nihasl: cofnąbć: 
t f 

• · t d · · ? . . -- ' ~ . · , . ' . I Eugenntszu t 1 a110W1czu n1ec pan z,ro l S· a a, co się ·LI , - z1°e]'e. . dole, Obol{ mer.o, nrzy same) ·baluptraaz1e i' FZalonym wrzaskiem: „ N' ·. ' . . 1 ' D 1 · · · 1 J b'ł · I "' • · · · I t:'o'·zac.elt1 11:: moi' p"acovifac a e.Ko za n1m1 { Q 1' a się c 1nill>r'1 tuliła się zgięta otyła sylwetka kapitana. r - K;·1pitanR! Dawąć tu kapitana[ . ,' L • • • • • - • • ' 

dymu, a w nim ja'k rozpafony Wf~rie! go .. Eugeniu~z Stefanowicz bez ustanJm ruszał_[ - Ka-pi~ta--nal! Odstąnił od trapu p~·zenU,i'czając Ba-
r7.ał malinowy ośmdek, '<!.yrzuća1jąc KU się, robił mnósLwo 11;epotrz.ebnyth ·drob- - Aresztować ich! "'lWa, u1e natychmiast zabie~ł mu drogę 
górz,e ~.uopy iłotyd1 iskier. . _ nych gestów, zapiriał guziki pła.szcza wzru- - Gdzie politrul>:'?! :ciraclzajtc \VP;<icir;; d" 1•ajuty, StHm:li na-

- Od:rąba-lii hol i odpływają ~ \V)'·„ S7,ając nerw Jwo ramionami jak pod wpły- • -- Zvvariowmłeś? Pr1. ctez zamiast nie- 1 r~('r;iw sieb\e cir;ż 1 ·0 eh a11c jak dwaj za-
e'kł Gt!'<\Cjn z rozpilczą. - D'1! '1J1 ·..r1·1t. wem zi' n'1 :il€' nat•;;+„1iast je odpinał j~•;t 1Pr:hfl :1;-_ .Jrp-o ni~ ma już da~vno'. · µaśnicy gntowi do wal!(~. 

ale mnie wyrzrucili,.. Slt11.:h;:ij, kr~cił głową p<1trząc b<-1dż na płon~cy l - Co oni robią, łajdaki Trzeba spuścict m. c. n.t 
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Do Ile gil prz_ by.o ok91o :?~· .yr;!·~cy 

o pr:t..yczynach niepówodzenia pier·wszyc.h 
l'v~OSK\~A, _ lP~:press) .. D.z~~1mik „lzwie~tra" r w nrzygoto„waniu traktatów pokojowych z Ru- dziecka nie tylko 11ie odmówiła SWC;?;O u'dzialu 

z drna 5 pazdz1ern1ka zam1esc11 attykuf, poswJę 'Jntmią, Butg.ari<l, \\'ęgrami i fiulandlą, postępo- w rozpatrywaniu t~i pronczycii lecz sfonnuiow:c 
eony konferencji lor1dyf1skiei. Ze wŻględu na wali wbrew uchwaiom berlińddm. Rzecz ja- fa nawet swe potlądy w piśmie, które zcsta-lo 

:ni·e.tniE'ck,ch ,eiicó"'' \/O/en.nfcu -: ng,cl· 

skieJ i ar-:-!.s.:.y.'h.:if.L:..:... ..:j s.refy 0:'1.. 

oraz z tary!\_; r~urr :- „r-::::. ~raco„ 

v, ali Są 

to~ że nie oglo3zono komu;1ikatu an: wyjaśnic- sna, ie delegacja radziecka nie mogła się na to 
nia o przerwaniu konfereQ.Cii, czytamy w arty- zgodżić„ 

następnie do;-~cz•n~ wszystkim uczestnikom 
konferencji w dniu 28 września. W .§wictlc tych 
faktew okazuje się, że zarzilty w:vs1mlęfc prze._ 
ciwkó defogac!i rndz!eck!cj, sii bezpodstawne. 

to pn:cwa"ni<i gC- nicy. 

kule - w ca!ej prasie roi się od wszelkiego W dniu 3 
rodzaju hipotez i przypuszczeń. Sz:1ka się win­
nych, w:ypisuje się różrie historie, a oświad.oze­
nia niektórych uczestników konferenr.ii riowięk 

paidziernika min. j3yrnes usiło­

wał na konferencji prasowej wyjaśnić przy-

Deticyt budiciowy w 
tyt.ri roku ~umę t "O' m' 

w 

. szają tyllrn dezorientację czytelników. 
Najhardziej uclerzającym jest, ·żo !mnferen­

cJa minlstr6w, która odbyla 33 11osleclzon::.:, ółc 
przyJęłll propozycji deicgacii radzie;!de", ,aby 
przedłużyć ~brady o feszcze jeden dzień, c.clem 
znalezieni- rozsądnego ko!lmromisu. "Delegat a­
merykański przeciwstawH się temll. Dcvin j 
Byrnes odrzucili również vropozyc) c delegacji 
radzieckiej, aby ogłoszono protokót w spra­
wach, w których osiitgnięto porozumienie. 

Obecnie pojawiają się w prasie an, ·i~lskie'! 
i- a111erykaf1skiej rozmaite wersje, których ce­
lem iest obarczenie delegacji radzieckiej qdpo­
wiedziainością za bląd, popełu1ony przez dele­
gację amerykańską I brytyJską. Te wszystkie 
ukute na. prędce wyjaśnienia, nie mogą jednak 
przeslonić prawdy. 

l(mnlsarz'Mołotow na konferencji prasowej 
w Londynie wykazał jasno, że sprawa udziałll 
f'ra11cf1 i Cbln w przygotowaniu traktatów po­
kolowycb, została zadecydowa11a w 1,1mowle 
berlińskiej, podpisanej przez Stalina, Trumana 
i Attlee. Bmowa ta musi być przesfrzega!JA 
przez wszystkich- sygnatariuszy. Uchwały łier­
lińskie przewidują, że francja łiędzie .brara u­
dział w prz:;rzstGwaniu traktątu IJfłkojowego z 
Włochami. W Sł!lrawie traktatów 1'ttk8iowych 
z innymi satelitami Niemiec, ncbwa~y tierlińs!de 
przewidują, że matą one być 1:1rz11aotowruie 
prźeZ te l'Bństwa, lftóre, 1>0•11isały zawieszenie 
broni z tfanymi Mai.ami. Prancia nie tylko nie 
podpisała 7Jail.V·ieszelł'ia br1mi z Rumunią, .Bulga­
rią, ·węgirami i Frillan'1ą, al~ nie WjTJ'OWledzia-· 
la im w ogete wolny. Wo&ec tego Francja nle 
mCY.le domagać się· ndzlaln w przygotowaniu 

Jraktatów pokojowych. W chwiii, gdy Francja 
zgodzila się uczestniczyć w konferencji l~ndyń. 
skiei, która została zwołana na podstawie 
uchwal berlińskich, wiedziala ona doskonale, że 
uchwałiy te nie przewidują iei nd2iału w przy­
g0towarrlu trakitat6w po!i:eiowych z państwa­
mi wyżej wivmieni•n'.Y'mi„ 

Nafoży zwnkić uwagę na okoliczność, że 
traktat pokojowy z F!ulamłi:;i został ovracowa­
ny przez Zw:iązek Radziecki i. Wie&"a Bryta· 
nię, bez udziałb Stanów 'FJ0tł110cz@n<Yoh, rioale- · 
waż Stany. ~ądnoczone nie źnaidowały się w 

' czyny przerwania rwrad. Oświadczy! on m. in„ • lstotn~ m·zyczyną niepowodzenia konferen-
~:e delegacja rad:;łe_cka nie chcia!a ·rozpatrywać cli londyńskią.i Jest nieiednolit·. postawa róz­
s11rawy rn:zyszlych konferencji pokojowych nych minhitrów wobec uchwał berlłrlskich. Sta­
orzed_ porozumieniem się ze swoim r;r,adem w nowisko deiei':acji amerykafiskiej i angielskiej 
Mo1kwie. Słowa J:e nie są zgedne z prawdq. w Londynie jest zupełnie inne od stanowiska, 
Dobrze znanym jest fakt, że ltetegacja rad.zie· zajęte~o przez nich na konferencji '-'' Bcriinie. 
eka proponowaia przedłt1żeni1~ lrnnferencji loft- To, co zostało uznane i pod~isaue w Berlinie 
dyńskie]. i zbada11ie wszystkich .kwestii, co do przez, P1'ezydenta Trumana i prenHern "Attlee, 
których nie ositw;niQ'to porozui:iienia. Spr a wa 'zost:iło ·poddane w wąt13!iwość pn~ez Byrni:SR 

przyszłych konferencji mięclzynarodowvc!J nie ! Bevin::. Stanowisko delef~acil radzieckiej jest 
iguro~'ata na porzqd)m rhi'cunym. Minister iastrn. Domaga się ona ścistego brzestrzegari°ia 

Byrnes wyshlPlł z tą sprnwn na krótko przed uchwal, powziętych przez trzy .moC.!irS'twa w 
zalfoftczeniem pierwszej se si i. Delegacja ra- llerlinie. 

Ji!U:ttul~llUllflłilllllłltHIHl!ll!HłlJfl!llłlll11tcflJlllJllHHIUlllłfHJlllłłłl!llfllllJllł1łlfJłfl0U!Jlfillll!lfll!HlllllllUllfJllUIU1•11:11nmHlłlflllli!lj l}il!Ullffłi)fłl!łlii.1•1:HJ1IJHllll11tlł1Jlłl!lflllllllffillł . . . 

kiah. Je·st to cyfr2 ·Cli~ I l<'~ YJ1 w 1 a w 
r;1ki;ffhdvi1 o·śc:i tur~,ck a . () 1 b! z. 1ri.i ! ... 1n 11eH· 
cyt powsta•l V.,.s:rt•H:k atrzyroy..-,,-· ·, <''"I-.1ii 

podczas „i.erojT.ty oraz ~ .rs1 ut·z.k ar !qci..ie~'! o 

staatie wy!ątkowy. 

I 

Agencja .z. 
Sa·igcnu, że po zawL::;:;;c;·;.:iu b:· n1 nomię­

dzy w!~dz2.mi .!ra·ncuskl-r~i "a o.'.rl.:.i ła:,1i po~ 
••sta1i.ców anam!ck'c.h. ci o.stal·•< ·wyirnn~li 

żąi;:lain!.e cad•kov-v-itej eul~:mc1miJ dl11 A~1~mu. 
Pert!'E\lkia.cje w :ej ~bn;t'Nic !)Om <'·d:-v r rzed­
.c,aw!,cie1ami Fram.:J! i . ~::-,r.n'.U zo11taly od· 
fo·żone do niedziel;. 

Budowa 

fj,~f>ej: 
--~ ~-.i!J ~ l 
~1 ""'~~~;::i J 

naiwiększeg·o gmachu 

ft Ogólna licr.ba :.:trn}kującyc:h wyno!:i 
~ 'obeor.ie w St. Zje>d!no>:w.ny·u.11 4!:0 tys. Nr 

bctruików. Mimo l1n~erwe.1cji mini:Stra pr{llcy 
strajk 30 ty;s. r·obotru1ków' przęmyslu n'lYtO· 
wego trwa w dalszym ciągu. W Cizt.ere"h 
st1al!la.ch rozpoczął się stzaj·k 90 tys. górni· 
kó-w. ż·ądają o•ni dop.un-ozenia ·sztygarów 
do Z"llriązlków Zawodowych, czemu sprz.e­

tjwi1ą si.ę ,Zj1ed1I1oc.ze:!lłj.e Właiści·ci·eli Kopadn. 
• No'>vyan Jor.ku <igłosi1o stri·.a·j1k 18 tY's. tra­
g.a1m:y, · 200 tys. pra·cowników .a'.m€ryk<>ń:siki·eJ 
spó-l:ki t~leforJJ.iC~f:!i .d·omegę się podpiisa­
n~a ul!'l·QW'/ zb!<0<rO"A'ej i w razie ·cdrz1~cenia 
ich postu1B'tów, grozi strn )•ki€m. 

MOSKWA, (Polpress). Wkrótce mają być nizowany z Kremlem. Budynek został zapro­
wznowione prace przy budowie największe:io jektowany jeszcze w 1922 roku. W roku 1937 
gmachu ś•viata, tzw. „pa!aca Sowiet9w". Wy- tysiące robotnikew i inżynierew .Przystąpiło ~o· 
sokość tego gmachu będzie wynesifa •koro 4!i\'l iud"wy. W rokn 1941 ol1'rzy1me rusztowania 
m, tzn. o 180 m więcej niż najv.ryższy itnach żelaznej kenstrukcii .irmacbu wzncrsUy, się kli 
świab „Empfre Stnte Building" w N11wym Jor- ni69u, wybuch woiny.--z Niemcami przerwat pra;. 
ku. „Pałac 5'owietów" będzie miał 6 tys. pokoi. ce. Czi:ść konstrukcji żelazłlei została rozmon­
Bę?zie. w ~im 1~ieścHa się s~la r.osiedzeń :Rll.~Y Hrwana j :wżyta' jako surowiec w Jabrykach 
NaJ:"J'?-sze~ . ZSRR. '.V te! sal! ~1 t:vs. oseb z!OrnJe11iow:vch. Wielu inżvnierew, architektów 
zna1dz1e mieJsce. Bcd;:re tez J11me1sza sala po- · i, t ., 6 L d . · h b d . 
siedzeń na 6 tys. o!lńb. Sam g;1nach b(!dzie 111ial 1 ro 0 nt.1: . ~"· zatnt mo~yc prz:<,'.. u 9w1e gm~ 
.około 350 m v;,;s 'rnści, a na jego szczycie chu WSf<!P!•o do .szeref,ow Armn Czerwone). 
będzie si" '\\Znosić olbrzymi 1eo-metrowy: 1'0.l@be.cn!e zostali onl zdemobilfzowani i wkrótce 
sąg Lenina. Palac będzie wzniesiOl).Y w cen- Zl18Wll przystąpią do budowy „Pałacu Sowie-

Guioornait~r stainu Indi·allla o-świ·adczy!, 
że ogłool &taru i:vyjątk.o«ry jefoh roibO\tnicy 
formy na·ftQIWej „Sta11dard Oiil C.:>. of India-

1 ~-~ • • •na'' nie opuS1zczą bt~dymków przedsiębi•or­

flln iSn1e1 stiwa ktÓ!l'~ llS1j1mują ~ ~,J.ku d,."li: j.alko pr-o-

trum Moskwy i w swym stylu bQdzie zhanuo- tew." --, ,, di fu " § , teS<t pr;zeciwlk10 zibyt mskim pł·aiC'OIIIl. 
~uv.ytje dla za~r;un~ty w idlkuvei:&stu językach 

WARSZAWA. {Po1lipre1s;n}. Z d,"li•&m IS bm. tureckim, hiszpc.nsJ;im i po2>tugalsir.im, o­
:lcrótikoiaaówka po1ls1k:a, prn·cująca na fali prócz do~ycltczasowyc!J w ję:r.yka~h augie!-
49.06 rozpo'C~Zn.ie praicę w io1z.s:r.er=nym za· µkim fra!l:!'::uiddm, :rosyjskim i iyditvrs.lr!m. 
kre.;;ve. W zWiąz.iku z tym, • dcHyche.za-.;owe Pro.gram audycjii krótkofalówki będzi1e 
audycje PoJ.ski·c...go .Re.tli!!'. dla za.~arniey zo· odw.ien.ny dl.a Europy i dJ.a ~ajów zamO<T· 
st8lllą ro·zbudowalll1e za1Tóvmo je~li chodzi o slkfoh. M. i!n. pnewiduie się wprio'Wla!aiz.etnte 
l"C!Zllniia;:r a<U:dytji w po1szozególnyoh języ- sp.ecj&.lny·ch audvc:ji cl~a Polonii ame„ykaiń· 
kiach, jak r6vmi1ciż VJ<rzez vnp1101.'V'aidzen:ie skiej. po!ączonej z dvktand~m wiadomości 
auatyi::ji w fązykach: serbskim, bułgars!tim, cUa c:zasopi~m polskich w AnMH'!fCft i'óhioc:­
wk>,skim, rumuf;zkim, czes!d~. węgieMltłm, I ttej i Polud1dowej. 

.... '""4 

BHRN. (Pol•press). Prz~mawi&j-ą<c w pair· 

*ilł* 
Ag.encj·a Reut·era donosi z T·~o, że 

p:'el!Ili1er Higaszilk!u1111 zgłosi:! dymisję swego 
ga:bimJetu. Dynni~j'li z,o,ztała pr~y-jęta przez 
cesairiz.a. • 

Po powr1>c:i-e z pail:'<!1ou ce.sa:rskieg<d, klS. 
HigaJSZiikuni ośWl..adozył pir~edgta'W'icislow:! 

ageincji Reutera, ż.e nowy rząd ja.pcński btt' 
dzl~ utwo1r.z·ony za kHka d!lli. Pir.zed ogło-; 

,;z.an.iean . ~ikł®du ga1billleru. l'i1sta c12:łioinków 

nocwe·go g.a1bill::?tu będzie p1.".zeds-tawi1ooa 
gm. Miłe .A!rt·h~uowi do a•proba;ty, 

*''* fonn·ein·ci•e sizwajca•tsik~m. mi.n:tl\t•eT dr Karol 
stanie wojuy z Plnlamłi~ W tym s~me r-żeezy Kobełt oiśwh;dczył, że · Hitl'ilr p!anotwł w 
Byrnes i Bevin, d6mag~.ąc się tl!Ei<!!lu Frencji. roka 19113 uapaść rui Su;·;:;łca~i'ią. 0!'.ia 18 

Gufaa·n zamządzH ostre pogotowie t.aik, ż'El 

armia szV'fą,joairSJka była gotowa odeprz·eć 

iM.ak ni1efni·e«~ki. W!\viaci szwajcarsiti w 
Niem::zech funkcjonował bardzo sprawnie. 

Ju~ 211 marca nadesziy raport!, ;:ew głów· 
litej kwaterze Hłt1era zmi:eniono plan i po· 

Sekre\a,rz Stainu USA, James Byr1I11es, 
po przymu.sowy:m lądoy;.aini•u na Azorach, 
P01Wróci1ł wraiz :Z delegaioją llllllerylrei~s.ką z 
Londynu do Was;z}-ingtonu. Przed złożenia,m 
o·fiejail1nego oświra.dczern'ia o przełliegu lk:o11· 
feHm1cji mi['.J,s·trów spriarw zacgra~1i1cmych, 

Byrnes odbędzie nwradę z prnz. T1r.unta1n~m. 

u 'fiP5f!B·w== ę wmm mmca 1943 roku nadesz.J'y taiporty od taj· 

.n:yc!'h agwtó·,., szwajcars1tich z Ńie-mi·ec, że 
•hitle-row•cry sko!!1:cmi~ro:waH w BaivrariĄ :po· 
'Oc1:.!.me siły i że ~'ł' najbM1:n;ym C'7.JB.1sie- niale· stu14owl0110 nie aiakowi'lć: Szwajcarii., Je· 

'' · l · · d i · l ..... 1 l din·ll.k przez całe J.a,~o a1rm~a BZ'\"f.anoeH'ill'kl.~a po· SOFIA, (Polpress). w Sofii odbyt się ~y się S!"HH. z1ow<1c u enWITT. a nie<!Jl 1e..,._, e· > 

zjazd przemysłow~ów bułgarskich, ua któ-~m 90 nia Szwajcarię., Jednc·cz·eimie agenci nie· zo,zta„.va.Ja w dąglym po.got:oiwiu. Na jesieni 

' t>OW~i-ęto postan"wienia, że przem~·sł bułgat1ski.' mi!e•Clkiej V-ej lk„olunmy w Sz~M,joati~ za•czę· przyis•zł~ l;apHuia1crja 'WłoiC'h ' i Jkilę:sik.i ni-e· 

do?oży wsze™ich starań,' ażel9y ca!fkowicJe łi r.ći~wij.a~ ęnen·gi,czuą d:zi·ał,n;ltruoiśc. Na•czel· miecki·e, co odw.ró-cik> ni·&be,zpieczeństwo 

~łW.ć pr~am g0sprJtłafer.u.y rzątłn Frontu •n..y dowódca. a:rmii fllZWa•j·ca!N~kiej. gemeTał od · Sz.wa•joairii. 

Patri~tyczn~. ~azd w:yil'OOit swe uznanie cłfa - -c 

akcji rządu, zdąża1ącej do obnlżenla cen as:ty. 
kułów przemysłowych ł powziął uchwałę 110· 

parcia tej aktlł 'W Całej rozcłągłogcL { _ W:ASZYNGtON, fPolpn~ss). Na posle<Jze. · ze zwolnieniem hitlerowców z zaJruowanych 

I niu komiteh1 dla spraw woiskowycb senałt1 st12uowisk i zamiast przysh1pić do t'ozbiórr.i• 

Skaz~mie UłfiJd~y RM f'łi·,~ji- arµeryirnó!'kiego, ·pr:zcworlniczący •senator Kl!- przeds!ęMotshy przemysfow:vch „I. Ci. Farben-
• )} a gore oświadczył, że lnterwenci:i gellerata lmiustrlc", n!e!rtórz" r „ l • 

- •. VI lawuj Elsenltowera w Bawarii połozy.!~ kres s:vtua,cil " tm„cimiai·msze ainery· 
która oznaczała sabotaż tichwał poczdamsklcb. katlt:;fileM .żar:uidu Wofolrnwęgo c21yniłi stara• 

NOWY J•<. a>olpress~. Agencja „Asso- Amerykatl$ki zarza wojskowy w l!lfl1:eciwlmi- nla celem wznowier.ia eksportu produktów nie· 

tiated Press" dt'lll4'Si z N'łMJacliium, że sąd W(!)i- stwie do otrzyma~ych rózkazt\w, ocłiu:ał slę 1 mieck'ego przemysfo cherillcznc!lo. 
sioowy skazał lla 6 lat Wtęzienia b. dór..adcę , 
amerykańskich wladz olću})acyjnycłt w Bawa­
Jii, Niemca Schultze. Został on skazan:.v za 
przywłaszczenie i !!kryci malątku stanowią· 

eego whsność fl!tńrctw SIPrzYIDieuonyi!b. ' 

~ d. li'.\ 

·;;.#a ~. ~;7{ q~ •. 1· <~.g,, . li~ I~ 
~J ri~~ ~,,~ ~- ~IJ 

. $ t,dłlwcrzen ~ v-,g ?a!1"y;.-?,',:u· 

· Winston Churchill powrócił w d11iu 5 paź. 
d-ziernika d~ Anglii z Nicei samolotem· po po­
bycie wypoczynkowym na Riwierze. Przed wy• 
jaz.de~ Churchill (iokol!ał przegl11du gwardii 

honor.owej. 

O ~10 s~u~ ml ·J~ie za gr.cd!"r.' 
VJARSZAWA. (i'ohlf\'.lws) Bi\;ro rew-indy· 

kacji i odnzk9do•n1.ui wo; ·naych .Minister· 

:;twa !'i'Zllmys!u {Gr. t:howsl~a 21ii .. i16) pro· 
sl w11zir1;ikh:h l?ofoków· Pll~"H'l.'taiącycb do 

kiraju z za'gr~~H:y, któr.:z.y t1·1 poaiąd li infot. 
mec:je o mieniu po:iu1i'il! owy.tt'l i prywatnym 

polskim, ~ozćsta•V'iofiym na olbszuach 

państw eu:rope!sMch i otru~nwauvch Nie- , 

miec, jak rćV<mie* o aktach i "?~"'eh 

!Jtwiertl:r.a)tłoycii t-:- wlaimuść, o osobio 

lub li~towne skomunikowanie się z l.'!iur m • 

łHemcy tł sułl;~fi z 
Gf.ZWIC::!. {Polpressł. :Zerz41'he11.iem pl.'e­

llfdenta miasta ob. Slhnczdł(:l, :irostąną UfJU· 

Di.ęci wuysay Niem.<t.'f Mt:how y, ldarych 
fai zastępu.ją fachowe ui:ły . polśie. 

. W Pa1·yzll utwórz.ona została Mięcłzynato-1 Ameryki fachlskiej - .Meksykeilczyk Toledano 

dowa Fed~racja Pracy, w skład której weszły i Ku~ańczyk ~en~'. P:(ócz tcg? '"skład .komite_'tu il ~,,;t t:mi~ ~ C"L"a ri:.i tdro. V 
wszystlde nar!llcly, repcrczcntowane na \o/szech- 1 wc~zb przedstaww1ele Polski, Australii, Chm, 

1

. n ' u :'.Im '.
1

H a. 9 nu li 
światowym łi311gresic Związków Zawodowych: Noi.-wei;ii, Holandii, krajów arabskich, Włoch KOŚCIERZYNA. (Polpress}. Spl'.:-.ja!iny 

Federacja liięal.zie walczyła o popra..W'ę bytu ! Jngcsfawii. „ · Sąd Karny w G<lafl.sku na s·esji wy:jazdowe-J 

świata pracy i dą±yć do tych samych cel6V.·, Po utworzeniu koin.itctu wykonawczego, I w Kc,śc1e1rzynie, ro7.pa•t,rywa1! ·sprawę Wła· 
do h~rycl:i ciążą Narody Zjccl.noczone. ·) odhywały. si~ w dalszym ciąeu c11!baty, podczas dvis·lawa Ruci1\.skiegc osktJ:r?.o~ego ze w 

Wyłen.iono Korpjte• Wyl·onawczy który k~óry'ch przedstawicie!e Ceylenu i Jamaiki dt!l- • ' · . . '. . . 
' ' ~ ' 1· · d F cl „ · k • z d h 19f.i2 r. bra1 udział w l!rooreniu i 113ęc1u 

będzie od~wał rolę „rządu świala prący". inag~ i_s1ę o .·c erac11 Zw!ą: .. ow awo. ~wyt: • 
m br.aJI • A -~ ",., d H d u·rvwaj~ceao se przed wcice•len'iem do n1łJl!Jl·~·nZa:;G \Y fł!mn~ Q.donkamł' ko111ife u wykonawczego :r.oatali: po JlOcia wa ~ 1 z pr;;~są ami rasowymi, z P 0 - '" • · • '' - , ·.= · 

, q..il · ~3 ' ~ . .- 1 7 n„ •? • • v:odu ktt}rych cierpią narody koloUalne. wo}i;ka n'en•icc dli?~a K. Sa:Jngera, poz tym 
LONDYN (Po!nresr.) Ang'"! ki il"tl d"'"O I)r„e,lsta,\1r.:.cle ~.S1u~, Ku_ruecow, Taxasow i I!) 1 t l „ k. ·r F dl .1.1 1 „ , · , ", „ l' • .... ~ " """ • '. . , . · e cg2 c iins ·1, ang ar, po -:res 1 ,~o- w lat1H.h· 1 vt:O .115 udzie-lai i::;rorma1c:ji po· 

biiizaąyjny przewk!ujc, że do końca roku ble- Popow. De!e0n1:i Stanow Z1eduoczonych Mu- nieczność :likwidowania raz na zawsze japoń. 
1 • Illit 1 ł · · l v d c !~·cji n:.em:eoki·ej o ukrywa.ją<:ych się Po·l.a· 

ż:ioei;o półtora uli!!una f(.hllCl'"Y Pt.llfo zwol· 1 ray l . .mat ('r&u; Kll:zci. s ilWICl<: „,ana y on •. skiej kasty wojsko.wej i źadał przyzmrnia p1·a. _.., ' 
• h P • • • -t • 11'6 1 roy z · ·e i "V' łk' • B ' ·· d t rtti"'etu I ·t ' 1„ 1 . , - 1 " 1 d- lm~h i uczeirtl\locz".\ w 0>Hawi•c na pol~k!-ch ruouyc . oczya:i!ąc ou ~ s !/C:i:nrn 1 " ro m · ~anu n a ~- 1.c ICJ rycann o t0 • cov:m ,;om c 1111sx.im non<;t.:i-,"ow,·c 1 swo Jó o. • 

dzienflic [)ędzie demobi!izuw<tnl .:h l1 tl'siec~ we0 ~ •;: Wa'ter Cifrine i Edwards, ,.. ramienia b ·~v•tdskich; wolności sło 11·a, prasy i z jedno;! .· c:·rtyzaintów ··.r ;9z.r; r 

· -i'Ołiderz)'. l .Pr;.ncji - fl'achon i )onhaux z mm!e.nia i '~·ii.iii 1 z.alllf na ·~mi e1rć, 
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, . r ferat~f przy Starostwach Rozbudo az lu l 
, Łódzł<td1 

Przy StarostvYC'JD.'i. Grodzkich tódzkich zc>r­
r~, · !owa.re zo:i:tały ne:;e•rart Salllita.rny o.raz 
!C' e:_ c.t Wet~ry<na:'." _ ·'.i!ly. lnsta.n·cją odwoła•W­
c=' · cila Rderatu Sa;n;i.tarnego j~i!t Wydział 
Zd.owia Pu:,Hczn.eg.o Za.rządu Mi1eijs•ki.ago ·w 
ł c 1z\. Dla R.0ieratu VleM·rynaryj'lleg·o ~rns•tan­
c! , oJwol.awczą jest na razi·e Wydzi.ał Zdro­
'·''i" P"hllicznego z.a:ntm nie z•o1sta1n1e utwo­
rz-01ny Wydz1Lal W.0t1erry:.na·ryjny ZaJrządu Md·01i­
s1<i '"O w ł.cdzi. Na o•twarcie Wydzd,a:tu We­
L:y<n::...1,-.5„?go uzyskarna j·uż ziostała zgoda 
_l\lflilistra Zdiro•wia. Wydzia·ł jes1t w sta.Odum 
or::-_1-zacji. 

Drogi wodne majq piękną przyszłość. Kanał '\rięgl~yw·y 
, 

~ 1r1: •. „.,., __ re 
·~·--L. l 

będzie Górny Slqsk z Bałtykiem 
Przed 1939 r. w Polsce wfaściwie nie istnia- stadium nasze drogi wodne znajdują si~ w sta­

ła że2;luza śródlądowa. Z jednej sfrony byto nie kompletnej ruiny. Nie tylko, że nie posia­
to wynikiem niedalekowzrocznej polityki ów- d'lmy, poza szlakami wodnymi na nowopozys­
czeime:;o rządu, z druiiej zaś zbyt nikłymi, w kanych terenach zachodnich i pótnocno-wscho­
por~wnaniu do potrzeb ogćlnokrajowych, fun- dnich, nowocześnie uregulowanych rzek, ale co 
duszami inwestycyjny,mi. gorsza, szlaki wodne są teraz wskutek działań 

W r. 1935 Niemcy przewieźli kanalami i wojennych, ·wysadzania przez Niemców mo­
rzekami 101.400.000 ton towarów - myśmy za-ś stów, przęser i filarów, blokowania koryt za­
tylko 700.000 ton. Sto.nowi to ~zaledwie 0,69% tapianymi barkami i statkami, dosłownie zak-0r 
śródlądowego transportu niemieckiego. · kowane. 

Tak samo Związek Radziecki większą część Najpilniejszym zadaniem administracji 
ffir:Jf e u:·:<.eę_dntłtń'i,",(I transportu towarów kierowa I drogami wodny- dróg śródlądowych, jest nie myśląc na razie o 

'ł~ mi. nowych inwestycjach, doprowadzić do porząd 
.ro.:,ce 0 odpowJedJ'l!ie teorntyczne W obecnej cltwili czynniki miarodajne, ku nurt rzek polskich, co też w obecnej chwili 

P'·a i.ycz-ne prz1•gotowanie świeżych si•ł dla zdające sobie sprawi; z ważności transportu nasi wodniacy wykonują. 
er-· ··ms:rac.ji o.góbej Pails~wc, Wcjewoda wodnego, jako bardziej gospodarczo celowego. Drugim zadaniem jest jak najszybsze po­
ł.ódz';:! Dąb.-Kc.cio•ł zreo·rganizowę.ł do·tych- znacznie tal1szego, oraz:, -z uwagi na to, że większeni-e tabor.u pływającego, który niema! 
.e:z. wy syste,'11 przieszkail&nia podległego d N , · N 

r „, ·- t .. ,.. d . , transport t-ęn może bardzo wydatnie o ciążyć ·w ca!ości zosta! przez iemcow zatopiony. a 
pe "''-"»·U 1' · -.spC'iso'° .... e od ma 8 paz- ·i tak już przetadowane ko\einidwo, rozpocze- całej dlugości Wisły podnosi się teraz zatopio­
d:-\;;r-:-»:.a v,;;prowa.dzcm„e zostają w Łódz·kim ly pracę nad odbudową i regulacją dróg wod-, ne jednostki i nk ma dnia, w którym by ich 
UrzE'.ch::ie Wo.jcwódz:ki.m i:rzy:mde~;ięczne per- nych w Polsce. . nie przybyło nam kilka lub kilkanaście. · 
.m<J1J":;m1:cn'e lmr:sy. na których urzędn.ilkom U- A 

d dministracja jest już caikowicre zorganizo- Równocześnie organizu-je si:ę warsz. taty i 
.rz,_ u W·ojee,vódzk\·e.go WY'kladi;.n.e b~d~ pod_ wana. W obecnej chwili prow. adzone są_ roboty I stocznie, w których z najwtększym 1.10śpiechem 
sta"'l'O':;e przep'i·'!Y z z:akresu o•rgainizacji 1 zarówno konserwacyjne, jak i zmferzające do przeprowadzony jest remont vrydobytych 
ZE d -,; V"' n dz aicl."Tibr:d·S•tra•cj1i ogó ln·e·i I i II in-
s: ~'lej . Na 1-ursacih tvch no dz! e: onych na przystosowania naszych dróg wódnych do. no- o..biektów. 
:r·1~a ko„n:pletćw zn"-czrną i.l-o-ść cpdziiil prze_ wych potrzeb kraju. ' Na Odrze również zorganizowano już ad-

w d ' k Nasze gtówne szlaki wodne południkowe- ministrację zarówno budowlaną jak i żeglugo-:;.r • .,.C"!:a cjev.ro :t na a.o szta·łcanie swego 
p .r~on;elu vr ctzi·eO.zin:i.e v-riedzy obywatel- to \Visła i Oćlra oraz szlaki równoleżnikowe: wą. Niestety portów na razie nie możemy jesz­
::'- ej (noil'i!tyka. służba spo•łeczl'a, naj- kanaty Bydgoski oraz, prawie wykończony ka- cze w pełni Vi'}'korzystywać z powodu wiel­
ncwszie prądy, o-fil;a·r:no,ść dla Pań- nał Gonto-Vlarta które łączą Przez Prypeć, kich zniszczeń. które pozostawita po sobie u-
5.t-,v'-"-. z;r.a.cze.n1e przyn.aiJ.eżno•ści do pctrtyj Pinę, Bui:;, \Vislę. Noteć, 'Nartę, Odrę, ciekająca armia niemi.ecka. Tak samo na wiel­
:po.lirtyczl!lych ~.tp."j w len spc.sób sprawa za_ Kanal JVl.ek!emburski. Morze Czarne z Renem i kie trudności napotyka akcja remontu ·zatopio­
pewni~e.nia Demokraitycznej Polsr::·e z•rośnięte_ Skaldą to 7,:naczy z Mo~zem Północnym. Tymi uei:;o taboru·wodnego ze wzg'łędu na brak urzą 
go a; «ideą detmo1kr:!!cjl pen:orne•lu służbowe- szlakami będzie w przyszlośći przepływa! ruch dzeń technicznych. Potrafiliśmy jednak, już te­
go zde.j<e się wkrncz1ać na właściwe tory. towarowy pomiędzy Związkiem Radzieckim a rai, wszystkie dostawy węgla do Wrocławia 

z Te~tru W. P. 
Teatr gra codziennie (w niedziele 

dwa przedstawienia pp. i wieczór) .<\:O: 

cafym zachodem, podczas kiedy szlak.ami .JJO- kierować drogą wodną, nie tylko do Wroc!a­
fudnikowymi: północ-polu dnie przejdzie eks- wia lecz nawet j~szcze dalej: do Bydgoszczy 
portowy i importowy obrut czeski oraz 11asz i Tczewa. 
eksport węglowy. Celem podniesienia stanu posiadania· na-

To jest piękna przyszłość. W obecnym szego taboru wodneJ<O huty śląskie w Zabrzu 
llJl!llll łllllllllfłlllHłllll!fllJlłlllllllł!lll lllłlllllilllll U1111111!llllIMUlllllllflU!llfllllllllllllll!lfllllllllllllfłllUIUlll1łlllll!łllllHllllllJ!illllf1!jlf1lllf!lllllllltf!11!łilllflllll1Hllllllllllłlłiflllt!llllllllllł11 ,,. 

i ' Chorzowie" wykonvwują obecnie zamówie­
nie Ministerstwa Żeglugi. opiewaj<ice na 700 
b._rck stalowych o znacznym tonażu. Barki te. 
mają <fbslugiwać nasz morski eksport węp;lo­
wy via Gdańsk i Szczecin. 

Na wiosnę przyszłego roku rozpo.cznie sic; 
budowa, projektowanego jeszcze przed 19.39 r„ 
kanatu węglowc!'(o. który r>olączy Zaglc;bie \Vę 
glowe Górnn'ląsh ie z dorzeczem \Visty, prze­
biegając od ~1lyslowic <lo Krakowa. 

Zbyteczne jest podkreślać ogromne znaCJ.e 
nie gospodarcze. które dla nasycania wewnętrz • 
nego i zagranicznego rynku węglowego będzie 
miata budowa tego kanalu. \\'ystarczy powie­
dzieć, że dzieki budowie .tej nowej drogi' wod­
nej, szlaki kolejowe :wstaną odciążone, jeśli 
chodzi o transport węgl2., o blisko 45 procent . 

Z nowouzyskanych pot-ączeń wodnych Pol­
ski środkowej bardzo ważną rolę odet\'raj;i w 
najbliższej już przyszłości: kana! Mazursl-i, 
łączący port w Królewcu przez Pissę i Narew 
z całym dorzeczem Wis!y oraz najbardziej no­
woczesny kana! niemiecki - kana! Oberlandz­
ki - posiadający jedyne w Europie ·wyciągi, 
zastepujące śluzy. 

~ punktu widzenia rozwoju transportu mię 
dzynarodowego bafdzo ważne znaczenie ma 
także unowocześnienie i regulacja· dorzecza 
Bugu. \V przewidywaniu rozwoju komunikacji 
wodnej z naszym wschodnim sąsiadem, ·już 
opracowuje się projekty budowy, wspólnymi 
siłami polsko-radzieckimi, zbiornika wodnego 
na Bugu koto Wtodawy. Zbiornik ten dzic;ki 
spiętr~eniu dosyć niskiego poziomu wody na 
środkowym Bugu umożliwi korzystanie z po­
tączeń WQdnych Dniepr-Wisła barkom i stat-
kom rzecznym o dużym tonażu. · 

Jak wyżej byfo powiedziane 1sprawa regu­
lacji dróg wodnych w Polsce jest jednym z 
podstawowych zadań naszej gospodarki ogólno­
państwowej. Choć należy przewidywać, że Medię „Lekkomyślna siostra"-Perzyft­

. &kiego w reżyserii Daczyńskiego. Ob­
sada: . Górecka, Górska, ł__,uczvcka, Bo­
gucki, Grolicki, Daczyński, "wołłejirn. 
Dekoracje Daszewskiego. 

I rozwiązanie tego problemu potrwa. nie jeden 
. rok i nie jeden dziesiątek lat, to jednak reali­
. :.owania !'lianów budowy dróg śródlądowych 

Miniona wojna dotknęła młodzież polską I $wietlice, biblioteki, rozmaite kursy, obozy .Polski st<M1ie się jeszcze jednym czynnr 
w sposób szczególny. \Vróg oderwał masy i kolonie, wycieczki _._ to między innymi ele- rozwoju gospodarczego naszego kraju. 

młodzieży od rodzinnych dornów, skaz:i.ł ją na menty pracy harceiskiej, która ,obok wychowa- (W. W.) 
•• PRAWO DO ŚMIECHU'' . tulaczk<;, na ciężką, przymusowa .pracę, unie- nia jakie daje młodzieży dom i szkoła - zasz- PRZETARG 

DzM i a-01dzi<eilliill~e w Te<tJtr.z,e Syrena' :i. 
""~o"•·g"r"t·a 1 p.~ d <; • • „ ·· ' t k · możliwił normalną nauke i wszelkimi nikczem- czepia i rozwija najpiekniejsze ideały w du-I W.o.jewódz.lk.i Urząd Zi1em1Silm w Ło_ dZll 1.111. 
.......... "'" , .av"'o ·o .:.im11ecnu pe.cza E>. . • - • ~ tt 

14 
....i, . ibaJl.1 i · 

iPT'Zed:stawien ··0 gc·diz. 20-ej a k0<ni•ec prz.ed- nymi sposobami ,usilował ją dep.>:awować. - szy młodego, człowieka. Harcershi-'o, ucząc aaugu ',a . O•!::f•~zra ·~rzre ~ g n.eog~ain1-

\ll•tatw:i•eń o go.dz. 22.30. W ni<edziel•e 2 prned- Dziś mlodzież polska, która się ostała - swych wychowanków zamiłowania do Pięlma, F~~~rnyk.nPa wtyik0tJ16aL1u.ez·rem~irhu hu:1pikoBwi a 
sta:wdecrrlr , d 16 ~o . , d -20 . k . _ ~' . _, k · . . , . . "-'-'rY' i r-ze wo,r w lem•nJJacza1J1yuii w -a-

·. · a ,° go. z. . .v 1 o go z. -eJ. ·O- wraca do normalnego zyc1a. .i rzeba 1euna · Prawdy, Spraw1ec1hwosc1, ucząc ich szacunku I łej Raws~j.ej t>ow Rawa Ma·z.owiecka 
OJJ:ęc przects·taw1'e!lll•a o a.a.dz. 22.30 b . 1 . · · J dl . . , · • · h · 

. 
- · a y ten proces powrotu i wype ru.ema trag1cz-1 • a Judzhego trudu i znoiu, tworzy nowy typ . ~1erty w za:pi,eczą,to.wamy.c_ k<;rPe~tl;l!oh. '& 

- nych czesto luk spowodowanych w jej wvcho- wartościoweo-o oby,vatela Demokratycznej Pol-] napisem •• Ołerta na remont ·w B1ałe1 Raw-
PANSTWOWA FILH.fi.RMON!A (Narutowicza _ · ' . . _ . ; hl_. \ . P . ~ . _ - . . • , skiej" Śikładać naileży do dnia 12 paźdz.LemL 
20) ~~d~ pierwszy p<>ra!tek symforu~zny 1 ·wamu przez wrog~ -. nastąpił. ial, rra:1r1c . CJ.

1 

ski .... anuętaimy, ze młodz1ez to przyszłosc Na-. ka do godz. 12 w Sekretariacie Urzędu 1 p .• 
W ~edzrelę 7. bnl. o go~z. 12-ej w połuctni~. Harcerstwo Łod::k1e, grupuiąc& w sw01ch rodu 1 I pokój Nr. t 9. 

Sohstą l!'pncer.tu będ:ue p:rot Wł~dyslaw szereo-ach kiika tysięcy młodzieży ze środowi- I Pomóżmy harcerstwu w re<>Jizowaniu jego/ Otwarcie ofe.rt ncustąpi ,w dinilu 12 pa-ż-
Rędra, ktcny odegra z towarzys:«mlil!m or- k ~ b • . d . . dł 'b celów 1 CZUWAJ I d·ziremilka o godz. 12-ei. B:l!Lższ,e mfo.rmacj.e 
ki<Mi&y. Chopina •. Wariaeje na temat Don 5 a io o.m~ego, prawa zi we. ug wypro o- · · c,r.az sJe.p·e mo•szt,onrsy ·otrzymać można w 
Ju~'1'a" Mo. za.t'ta. . O~~estra, ~kona Ż9leń- w_anych metod, szeroką <tkcję wychowawczą. 

1
"?'~ , . Woj. Ur~-ędzie Z'ien11srk~m. pokój_ Nr 57 (II p.) 

skiego u~edurę ,;Ilf ~.atr.a.ch 1 • Noslrnwskie. flj . ~-i·r~· · Dnia 7.X.1945 r.w orugą bolesn1' roczmcę w g.o,dz1na.Cih od 11-eJ do 13-eJ. 
go_,„Słep oraz Cza]f~o"":"s.Jnego „:!l:apry.!1 wio- , ~ ~ Pod Zarządem Panstwowym ~ • 1 . śmierci, \v kościele .św. Krzyża o godz. 9 rano 
8·~ '. -;- ~a czeł. •e orkiestry Dy1'. Zdzisła•J111 ·. ! Wvlu>ńczolni(!I i farbiarnia G I odprawi cne zostanie n~.bożeństwo2aspokój duszy j · Dr MARIA WILKO~A 
Gorzyn::ki • I >E n li z.J·· ;i;; 1 • 111 • a..· • 

Bilet • \'1 c ·e od ł _ . sWA G ~fi ~ D • S L . ; ··•Pr wr..'J&''ł . 0111 ~ y@me OW _„%lrlm~rS::d!!J I choroby oczu . 
d a:b Y. ~. • z · ~ df?, zJ. 30.~ • I !... • B'I ii; K ł - K Cl • , • o czym 2awiadam1a znajomych i rodzmę 
n':t;;.~:2:' lmsie kma ,,Bałtyk· ul. Na-J 11 t6di,Zeiigowskiego46,fel.14J·13 m l!Mii!E"*M Pl Wi?W&#WD;"tkMfM Swiętoi~~~i::i:, ~~s.6t!'t"119_3p 

16 o 16 - LL~Y!JVVIE:J~I~OPOLSKI SP.Z O.o. - fARlll 1'~-.o 11!. 
m , 11:5 - rat . Pr_;ed-siębiorstwo Transportowe - Łódź - D'r. Kopcillskiego 38 (Zagajnikowa) '1 "191 u u 

===== ZAŁATWIA, TRANSPORTY ZBIORQl/JE WAGONEM LUB S.A.MOCHODEM OO WS ZYS T KI O H MI AST PO L .S KJ 
iU R:%rł»i$;#„$ "{@@ i§ lW!!filWlS!m;t.'li&m.l'!J1K1::~m;E&W:&~&tSii&&l1JWWWZ&- ,iliUJ ff§ "2ś &™11$'At@WWEf-G!ffiWWĄSf$UJf 4W4Z&iltJWA fQUĘSNi .W&JJW 

~{Nr. 3 l 
l EU. E<ośduszki ;;. 7 J 

W sobot<;, 6 paźoziernika o godz 20-ej 

Prermera Rew~l~cv~n~QG Pror.ara.mu Atrakcv~ 
oraz Tresury Z ,„~, fe r z ą t dr~~ieimych~ i ·Ken i 

W niedzielę 3 przedstawienia o godz. 12, 16.30 i 20-ej. 

Ku~no i S!!'łrzedaż I POTRZEBNA wyikwaJ~iloowa.na siła cza_,ond-
•. .. -·- _ ___ _ . 1 czia. Wa1ruI11ki dOOcr-e. Wytwói:inii•a cz:aipek. Za-
lIAMYl'U do Ziaipailnic:rek_ cy<ga.md0czrki szikla- ! w&dzik,a 1 - w podw6n.u. · 
ne, z.aJkopi•aai.ki_ baiterjje .. Gerntra", z·eszy1y, i-- --- -
peisty do o.buwi·a. sz-nurowaclła, p0<lec•a hur- BiEtlŹNiARKA saimodziei1n1a po•tir.zrebna za­
tqwo .. RekJ.ama'• Piot•rkows•ki.a 4q (w podwó- ra•z. Zgfo,si:rema: Praeoownl:a kołder i b~·eli•z-
rzu). . I ny, Zawadzika 11. · 

Og~OS~enia: ·drobne I POSZUKUJĘ stoiska na filateJi,stykę odcinek W!J~E:SZĄ i'lo·ść pudełek jedinostrorunych na POSZUKUJĘ korbi·ety. która by kiarnniiła dzie-
---------"""'"""'~"""'-~-------~- Piotrkowski•ej: Nan1t.owic•z.a - Andrzeja.,· św~e.c. e na.girobkowe, para.fi;nę, wosk, w-osk I cko. lub dokarnma\l:a. P.iiot>rkiowiska 8 . Ł-aibę-da. 

R@a Skrz. po.cz·t. 9, Cedro.wski. ziem.ny kupimy Wytwórl1li•a dewocjona,Jii, , 
' il!';~'H:? · · --- ------ --- Ba.zair Katolicki. I:iodź, Sienki-ewi>cza 49~ I ABSOLWENT Szkoły ś!u,s.a,r.sJQo-Mecihall"lli.cZ-

.Z.tl!l:tAD fotograficzny A. Piotrowski, !:.ndż. PRZYiU.ĄU:Ał. srię _kozi·oł. Inflamdz&:,a 2_9_. -- -- - ·-·- - - - --1 T,ej, po.'Szu~uj•e plartn·ej pr~. Południ·O-
Pl w • · · 6 k . . , I PAPIER, ma•teria·ly piśmi•enn.e ,_, kupujemy, wa 18/8. 

. o.;nosc1 . v-ry onuie zujęcia śh1bne, SKRADZIONO pakowk1 Ow-cz.a1rczyK•owe1 .. Po·lonij!", Cegieolndran.a 1. j ·------------------
portrety i do wszell,dch dokumentów szyb- H_ el•e1ny,, u. rnzuili. i W widem. a·ra_ or.a.z kain~1 - _ POWSZECHNY Zakł.ad Ube"''"~eczeń Wz;a1·em-
ko i solidnie. , d ,, - I ~,.. 

zp;;rnosoiowe 1 iecyz)ę na m.ie•sz•is.aJI111e ZESZYT'!!' SZKOLNE, nalepki zeszyt-owe, pa- nych po•s·zukuj·e mżyinieirów wzgilędni.e teoh-
~U!!.TO.WN!A ART..YK. FRYZ.H;RS!'l::CH i per- ~"!!:eirk.o~. S~· m~ 1: ----·-- __ __ _, pier prz.ebi<tkowy poleca introH~atornia n;i_ków n.a s1tarnow.i1sk,a sta:le do sza•cowaini<a 
IUIDl31l'V•J'n·o-ko.smetycz1nyc:h Józ·ef p 0,0 .faw·sid ZGUBI • d k k. - · . k ,.Polo1nia''. Cegielniana 1. 'O.bj.eiktów i łilkwtldOIW1allliia sizikód. P.odalllia z 
1:z: Wairszawy, Łódź, SienkiewL:za 63, or.o ·0 ' umeJllt 0 '.111a n.a nazvl'is 0 

- -- ·--- - świe.dre.otwami i żyicioirys-em sk:\!aidiat do DY-
te!. 152-02. Au~'~!_l'l1 Walosc~y_k Gdanska. 148·---- 'l.ll.1YTWÓ:RN1A Bateria „Radio" w KaJis.zu, ul. rekcji Umo.wnyoh Ubezp~1e.czeń P. Z. U. W., 

!U!.P!SLUSZE d-amski•e i mę.s.kie faso•nuje, od- Kcści>usz'l~i 18, poleca: ba•t•e·rie do la•!a:rek kie- Łódź, At Ko1ścius7Jki Nr 57. 
FAB~VKA. cukierków. czekolady i drażetek. świe:ża. prze·r?..bk. pracownia ka.peluny. _ si-o.nkowyc:h o~ra,z ainody do arparaitów ra­
Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Sktodowskiei A. St•egner i S-li::a. Łódź, Pomorska ą (przy diowY'ch po cenaoh kon.kur.encyjny,ch. Vvy-
26 (<lawn. Podleśna); telefon 106-28 ·- _poleca Plc>cu Wolności). sy-lemy równi·eż za za!.icz·eniem poczit•<r,\7Y'ffi. 
naJwiększv \VVbór cukrów. ' - "- -----

r. •• ......,, •• ÓR"'v d b . 1 I ZGUBIONO pailcówICę na n<i·ZW~Stk.o Wró-
,w ~A"". -.. '.' oz. 6 choin> ~owyc:h pro.szend są J:.i,\,ewis:Jct JV!:'-eczys.taw a,0 .r.suo;za 3 m. 8. 
o nawttązainn•e kontaktu Ba,z.ar Kato•licki, Łódź, - ---- · - ·__ --_ -
. Sie,n1lti1ew1.k17la 49. KO~.ASIŃSKI K·o1n1S>tam1ty. Łódż. P&b:i,a1n:kka 3, 
PRZYSTJ\PJJi j:ako w.spómik do bib.Jio•teiki- m. 3. p.o•sz1u'kuje Cz·e-sława Czap1o z W~"rs•z·a-

,.MUZYKA i NUTY". T·eo•fil Ma.rtulewi•CZ, 
Nawrot 22. Sprzedaż muzyo2lnych i;nsrtJr·umein-
1'6w: skrzyp.i.ee, gH~.r. ma.ndoliin. i1nstrum.ern­
tćw dęty·o.11. harmonii ora•z· różnyt'h przybo-
rów muzy·oz1nych. · • 

lokale 

ZAMIENIĘ 2 pako.je. kuohm:ia. pr.z1edp.ok6j, 
śródmi•eśote na in11!1Je, położ00JI1e dailej. telekllll 
172-41. 

POKOJU umebJowal!lleg.o poiS.z1UJkuję . 
Ba.z air Kia't·oliiokli. S1em/kli,ewioza 4 9. 

Oferty: 

. czyite1ni .. Wlkł.ad książkami. Ofe.rty _,Ev..rika'' _w_,y_. _____ _ --- ----~----- ----- - ----. 111111m1111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111n1111u1111H1111111111111111111m1u1111 

żeir.omsktl.eg·o 1-.a. 
OLSZEWSKI Józ•ef, In~!a1ndzka 94, Ma>rysin II, 

:?RACOVINIA Futer "-'YkOnUJj•e wszelki•e ro- umie·waltcńe. Z•agu·hi-oną paJJ.cówkę. po•lsiki do­
bo·ty 1.!::'Uśnie•rskie, S'lbat Marrial!l, Piotrkow· wó.d, I~gi~ymaoję zwiąZJkiową i 3 ka•:r-ty żyw_ 
:rrka 92, m, 67. _l!l_o_ś_c_i·o_·.w_e_. _______________ _ 

F.r..BRYK.1\ cuki·erl1ów .. Delicja"_ Łódź że_ 1 ZGUBIONO -portiel z doilrumentilllThi i fo~·og·ra_ 
roms~ic:go ~1. p0<leca cukry marmo·la.dki w I fia:mi. Ła;s1k.awy z.nalazca proszc;•n;v jes·~ o 
'"l-ieJ.1r"an wyoor.ze po cenia.ch reklamowych. _·zwr.o.t fo•t-o.g.ra.fh. Ba.rba·ra Szyman.ska. Pia-
- · skowia 89 _ 

KSIĄŻKI 111;;sz;el1ki:eg•o r·o.dzaju i' wszystkkh 
jęz~k.a.ah.- ku:pu.je i po·1'eca Księga1mia Nau­
kową Pi•otirkows.ka 107 

Zaofiiiłrowanie pracv 
--- - ~----
POSZUKUJĘ 2 robotni.ków(cę) do ma.szyn O­
krągłych recznyoh skarpetkowyc·h. !..egio­
~ów ~5, i. 3. 

FABRYKA CUKROW I CZEKOLADY 

Stanisław Sobczak 
i.ód:ź, ut Sieradzka 1 (plac Reymonta) 

tel. 1G"1-92 . 

p0<leca ;millll>e ze swej jak:ośoi wy'ro.b.y. 

zł. 21. - W nu.merach nt„ 

------.--- ------
Tel.: 254-21, DrUka.r.n14 Lakł, G-ra.f. S~ćłdz.ielni .\.~t<i. „Ks14żka". D-05842· Komitet H.c."".iakcyj_.ny. Red. i Adm.: Łódź Pi'otr-kow:s;i..a S6. 




